
Andrzej  Frajndt, Ze starej p
DOM,RODZINNY DOM,ODCHODZI JUŻ W NIEPAMIĘĆ,
CZAR MATCZYNYCH RĄK,ZABIERA NAS W NIEZNANE.
ŻAL TYCH CZTERECH ŚCIAN,GDZIE TYLE SIĘ PRZEŻYŁO,
LECZ TAM CZEKA ŚWIAT I MIŁOŚĆ WOŁA NAS.
ZE STAREJ PŁYTY WRACA MUZYKA
WIBRUJE W SMYKACH,JAK W OCZACH ŁZY.
A ŚWIAT SIĘ KRĘCI,JAK STARA PŁYTA,
KREŚLI W PAMĘCI OBRAZ TYCH DNI.
ZE STAREJ PŁYTY MELODIA PŁYNIE,
JAK W NIEMYM KINIE,KTOŚ NA PIANINIE GRA.
UTOPMY TROSKI W CZERWONYM WINIE,
BO RAZ SIĘ ŻYJE I KOCHA RAZ.
JAK FILMOWY KADR,SWE ŻYCIE ZNÓW OGLĄDAM,
LECZ NIE WRÓCI JUŻ,ZIELONYCH LAT MELODIA.
PO MATCZYNEJ TEŻ POZNAŁEM INNĄ MIŁOŚĆ,
DZIŚ,JAK PIĘKNY WIERSZ,POWTARZAM JĄ CO DZIEŃ.
ZE STAREJ PŁYTY WRACA MUZYKA,
WIBRUJE W SMYKACH,JAK W OCZACH ŁZY.
A ŚWIAT SIĘ KRĘCI,JAK STARA PŁYTA
LATA NAM SKŁADA,Z NOCY I DNI.
ZE STARĄ PŁYTĄ TRZEBA OSTROŻNIE,
PĘKNIE JAK SERCE NIC NIE ZOSTANIE.
Z NASZĄ MIŁOŚCIĄ BYWA PODOBNIE,
MIJA JAK REFREN ZE STARYCH PŁYT...
POWYŻSZY TEKST JEST WŁASNOŚCIĄ JEGO TWÓRCY.
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